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Kolumna 3-łamowa.
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Metodą żydów było zawsze krzy­
czeć i gwałtować, aby tylko siebie przed­
stawić jako pokrzywdzonych, a rzeko­
mych gnębicieli w  naigorszem świetle. 
Co tam dobrodziejstwa im dane, czy 
toleranja, co tam znaczy przyjmowanie 
icn do swego kraju, okazywanie serca, 
stosowanie ulg i praw  obywatelskich. 
Niech w jakiejś Pipidówce kilku pijanych 
osobników wybiło parę szyb w  domach 
żydowskich, niech skradło kifka świeci­
dełek groszowych, czy w ciemnej ulicy 
poturbowało żydka, już stojąca na ich 
żołdzie prasa przedstawiała nas za bar­
barzyńców, ludzi niekulturalnych, gnę­
bicieli — wyrabiała nam markę dobrą 
zagranicą ku uciesze tych, co gościnność 
i jedyne asylum w kraju znaleźli. Tak 
było za czasów austrjackich, gdzie ko- 
espondenci żydzi galicyjscy w polako­
żerczej »Neut Treie Presse« podważali 
nasze dobre imię.

Przywiąźanie i wdzięczność narodu 
żydowskiego podczas wojny ostatniej, 
a  dziś ohyda. Komunistyczne podważa­
nie podstaw państwa należącego, o byt 
własny, podcinanie mu nóg przez legjony 
młodych źydków, czy Żydóweczek, widzą­
cych w tern bohaterstwo, czyż schodzi 
z sal sądowych z łamów prasy Polskiej ? 
Akcja bezboźnicza, drążąca rdzeń życia 
rodzinnego i społecznego, pornografja 
ohydna, zagrażająca najwięcej wartościo­
wej rodzinie, bo młodzieży ma, swe źródła 
w tajnych zakamarkach myśli żydow­
skiej pełznącej wzdłuż kolumny państwo­
wości naszej i kolumny życia — rodz n- 
nego, by zgnieść, co cenne, co katolickie. 

Rabini u Ks K a rd yn a ła .
Gdybyśmy o tem tylko sami pisali, 

łatwo spotkałby nas zarzut uprzedzenia

czy k łam stw a! Ale oto z predostatu, 
gdzie powaga bezstronność, miłość Chry­
stusa, a zarazem miłość kraju, sztandar 
swój wznosi, z ust najwyższego dostoj­
nika państwa, Ks. Kardynała Kokow­
skiego, pada to same oskarżenie.

Druzgocące, bo powaga stanowiska 
i dotychczasuwych czynów nadaje każ­
demu słowy znkśżenie wielkiej, bez­
względnej prawdy.

Katol. ag. prasowa podała społeczeń­
stwu do wiadomości, że w  d. 7. b. m. 
przybyła do pałacu arcybiskupiego dele­
gacja związku rabinuw Rzecz. Polskiej, 
a jeden odczyta* ułożony przez nich me- 
morjał. W treści tegoż podkreślono, źe 
w Niemczech horda barbarzyńców — 
pogan prześladuje z okrucieństwem naród 
Izraela, depcze doniosłe zasady wiary 
chrześcijańskiej. Niestety i w  Polsce pe­
wien odłam społeczeństwa, zwłaszcza 
młodzieży narodowo polskiej, urządza 
napady na przechodniów o wyglądzie 
semickim, bijąc ich i raniąc, okrywając 
hańbą imię odwiecznie tolerancyjnej i 
bogobojnej Polski.

Następnie odezwa zwraca się z go­
rącym apelem do Ks. Kardynała w imie­
niu duchowieństwa i ludności żydow­
skiej, aby wydał odewę stosowną, a 
wtedy znów ład i porządek zapanuje.

druzgocąca o d p o w ie d ź

Co na to odpowiedział, jakie zajął 
stanowisko Ks. Kardynał. Spodziewała 
się delegacja, źe wystąpi i to słusznie 
przeciw tego rodzajowi objawom, ale 
zato nie spodziewała się, że w rak ostrych 
słowach, mających taką wagę, bo z ust 
najwyższego dostojnika pochodzących, 
postawi zarzut, że żydzi są rozsadnikam. 
beżbożmetwa, pornografji i komunizmu.

Cytujemy dosiownie odpowiedź Ks 
K ardynała:

»Wobec tego, że w prasie okazała 
się wzmianka o wizycie Panów Rabinów 
u mnie i o celu tej wizyty, uważam za 
konieczne stwierdzić, źe potępiam bez­
względnie wszelkie gwałty i ekscesy, czy 
to ze strony katolickiej, czy żydowskiej. 
Rozwiązywanie na, oardziej zawitych kwe- 
styj i zagadnień winno odbywać się 
zgodnie z nakazami etyki Chrystusowej. 
To jest nasze stanowisko zasadnicze.

Korzystam jednak z wizyty Panów, 
aby zwrócić Rabinom uwagę, źe docho­
dzą mię liczne skargi na prowokowanie 
i obrażanie uczuć religijnych ludności ch rze­
ścijańskiej ze strony elementów żyd o w ­
skich, Nie chcę być gołosłownym i poz­
wolę sobie przytoczyć kilka przykiadów.

Akcja bezboźnicza w Polsce, która 
w ostatnich dniach przyjęła najbardziej 
agresywną formę zwalczania religji chrze- 
ścij., ośmieszania dogmatów i zniewa­
żania duchowieństwa kat. jest prowa­
dzona przez żyda, Dawida Jabłońskiego, 
wydawcę »wolnomyśliciela« i sptcjalnie 
wśród ludu rozpowszechnionego pisemka 
»Błysk«.

Inne pisma wolnomyślne wydawane 
po polsku jak i po żydowsku, i zniewa­
ż a n e  rehgję Katol. mają również w y d aw ­
ców żydów !

Osobiście musiałem interwenjować 
u władz przeciw blużnierczym artyku­
łom tygodnika »Opinja« »Diteratiche 
Blafter, znieważającym C hrystusa Króla.

Nie obarczam panów rabinów odpo­
wiedzialnością za te czyny ich współ­
wyznawców, uważam jednak, źe społe­
czeństwo żydowskie tak jednolicie, so­
lidarnie występujące w obronie swych 
interesów niemoże się zdobyć na za-
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U a n r i / 1 / w y ś w i e t l a  od dziś
9)Isw 111 y Ud i w dnie następne flim p. t.

1. Pozwólcie nam żyć.
2. Przygody Czarnego Dżeka.

M i w o n m ^  wyświetl-i od dziś 
y y  j \ n i x e u m  i w dnie następni film p. t.

Hrabia Zarow.

gwarantowanie ludności chrześ. posza­
nowania jej wiary i tradycyj.

P o rn o gra fja  i k om u n izm .
W końcu nie mogąc wyrazić swego 

ubolewania, że wydawnictwa, obraża­
jące moralność i szerzące pornografję 
zna la zły  tak licznych w ydaw ców  i kolpor­
terów, wśród społeczeństwa żydowskiego.

Na powyższe bolączki, przyczynia­
jące się do wzrastania wśród społeczeń­
stw a polskiego, nastrojów antysemickich 
i które prowadzić mogą do pożałowania 
godnych ekscesów, uważam za niezbędne 
zwrócić uwagę P.P. Rabinom«.

Gdy w odpowiedzi na powyższą 
przemową jeden z rabinów zauważył, 
źe bezbożnicy to sami komuniści, Ks. 
Kardynał powiedział znamienne słowa: 
»włyńcie na żydów w kraju i zagranicą, 
aby zamiast dawać pieniądze na „agitację 
komunistyczną w Polsce, pożyczyli te 
pieniądze Państwu Polskiemu«.

Akcja bezbożnicza jest prowadzona 
przez żydów — pisma zniewaźajce re- 
ligję katol. mają wydawców żydów — 
wydawnictwa, obrażające moralność, sze­
rzące pornogratję znalazły licznycn wy­
dawców i kolporterów żydów — p.e- 
mądze na agitację komunistyczą w Pol­
sce dają żydzi w kraju i zagranicą — 
ileż w tych słowach ogromu treści oskr- 
źenia społeczeństwa żydowskiego przez 
najwyższą głowę duchowieństwa.

Przed kratkami.

Z ł y  pies.
Okradziony dwa razy p . Teodor T-cz do­

szedł do wniosku, że nie pozostaje mu nic innego, 
jak postarać się o złego psa. Dowiedziawszy się 
więc pomiędzy znajomvmi o adres solidnego h an ­
dlowca w tej dziedzinie, ruszył po nabytek. Ści­
słość wymaga, aby dodać, że handlowcem był 
p. Z-ski, prosperujący przy ul. Tarchomińskiej.

Pan Antoni przyjął gościa uprzejmie, a wy­
pytawszy o przeznaczenie psa, pomyślał chwilę 
z nam arszczoną brwią, snać przebiegając pamię­
cią swój bogaty wybór, potem zaś poszedł do 
budy, otworzył, pociągnął za łańcuch i zapre­
zentował klientowi wpauiałego ow czarko-fokso- 
pinczero - spamelo - bernardoj- dzs amnico ki J -  - 
rudero - doberm ano- settero - pudlo - ponteio - pe- 
kino • buldoga.

— O rasę mi nie idzie — rzekł p. Teodor 
— żeby tylko był zły.

— Zły ? — rzekł z zachwytem właściciel — 
no, to już ja panu powiadam, źe gorszego  dra­
nia na całej Pradze pan nie znajdziesz. To jest 
morowa zaraza, nie pies. Nieludzkie serce jest 
w tern psie, mówię panu. Policjant, czyli sekwe-

Kom itet Kat. nar. a o św iadczenie  
Ks. K a rd yn a ła .

Czy w świetle tego oświadczenia 
Ks. Kardynała nie m atem  większych pod­
staw  i słuszności, ostatnia tutaj akcja 
Komitetu kat. narodowego, która zwal­
czała listę wyborczą sanacyjno żydowską 
i wołała, aby iść na własną listę, zapew­
niającą polskość miastu, odżydzenie, rządy 
katolickie, budzącą mieszkańców do no­
wego życ ia !

Unieważniono listy z okręgu III. do­
puszczano się nadużyć, — ale jeśli li-

sirator, czyli też listonorz, temu psu wszvstko 
jedno. Na niczem się me zna, tylko wypruwa 
bebechi, jak z konia.

Spojrzawszy w ponure, krwiąijnabiegłe oczy 
zwierzaka, p. Teodor nabrał zaufania ; po Krótkim 
targu kupił psa za dwadzieścia złotych, Wziął 
za łańcuch i poszedł, ciągnąc za sobą, który 
postępował za nowym właścicielem dość opornie. 
Przybywszy do domu, kazał Nerowi dać leść 
śn iadan ie  było nieco urozmaicone, gdyż Nero 
odrazu na wstępie ujawnił swe zalety, dziabnąw ­
szy milczkiem a niespodziewanie żOnę p. Teodora 
w chwili, gdy podstawiała mu miskę. Całe szczę­
ście, że pani miała grubą spódnicę i skończyło 
się tylko na w ydarciu trójkątnej szmaty.

— Ty zbóju ! — krzyczała rozzłoszczona  
Kobieta —  to m nie gryziesz, co ci zryć daję ?

— Nic, n i c ! — uspakajał pan Teodor — 
niech gryzie. Dobry pies. Potem się z domowemi 
ludźmi obezna.

Dużo jednak ofiar miało kosztować to obez­
nanie się, gdyż zaraz w następnej chwili Nero, 
również w zbójeckiem milczeniu, rąbnął w nogę 
syna p. Teodora i tak szkodliwie, że trzeba było 
chłopaka bandażować. Oczywiście wył, jak po­
tępieniec. P a n  Teodoi jeszcze starał s<ę łagodzić 
sytuację, choć .już z mniejszem przekonaniem. 
Gdy jednak Nero ugryzł w kolano córeczkę,

czebnie wyszło mało członków z listy 
katol. nar., bo dwóch tylko, to zato mo­
ralne zwycięstwo jest wielkie.

Dzielne mieszczaństwo rozumiejące 
zadania i hasła Komitetu kat. nar. na 
listę jego głosujące okazało, jak głęboko 
pragnie odżydzenia miasta, jak w pracy 
tak wielkiej, bo dla dobra miasta, w dą­
żeniach, nie chcą iść razem z tymi, któ­
rzy religji, państwu i rodzinie w  tak 
ciężkich chwilach czynią szkodę, zamiast 
kierować się wdzięcznością, uzmysłowić 
sobie naszą tolerancję, tak niesłychanie 
wyższą od tej tam w Hitlerji

która nieopatrznie zbliżyła sie do miski i cały 
dom napełnił się lamentem, panu Teodorowi 
zrzedła mina.

— Cóżeś ty za bandytę tu przyprowadził ? 
— wołała oburzona pani — to rzeźnik, nie pies I 
Zabierz go, djabła, pókiśmy jeszcze żywi 1

— Ale co ty mówisz .. — tłumaczył stro­
piony pan domu — on się obezna. To tak tylko 
spoczątku.

W tern srmej chwili ryknął z bólu i gwał­
townie odwrócił do miski. Przeklęte bydlę, ko ­
rzystając z okoliczności, źe jego pan był doń 
zwrócony nieobronną częścią ciała wydarł mu 
kaw ał ubrania razem ze skórą. Potem, syt k rw a­
wych dzieł, wlazł pod łóżko i zasnął.

Rzecz prosta, iż p. Teodor zrobiwszy sobie 
prowizoryczny opatrunek, niezłocznie pojechał na 
Pragę z żądaniem, aby p. Antoni zabrał psa i 
zwrócił mu pieniądze. Ale tamten ani słyszeć 
nie chciał.

— Miałeś pan życzenie złego psa i sprze 
dałem panu faktycznie m orow e zarazę.

Spraw a oparła się o sąd. Niestety, i sędzia 
stanął na stanowisku sprzedawcy.

Pan Teodor został z psem na stałe, choć 
trzeba przyznać, źe Nero „obeznaje" się potrochu. 
Gryzie najwyżej jedną osobę dziennie.

V tiy .

dlaczeg: umewazniono
NASZE

Oficjalną] przyczyną unieważnienia 
naszycli list wyborczych w  II. i III Okrę­
gu wyborczym było brak rzekomel ilości 
ważnych podpisów na listach. Nie od 
rzeczy jednak będzie zapoznać szerszy 
ogół społeczeństwa z faktami, które spo­
wodowały Przewodniczącego Głównej 
Komisji wyborczej do zarządzenia bada­
nia własnoręczności podpisów na przed­
łożonych przez nas listach.

W sprawozdaniu P. Przewodniczą­
cego !na posiedzeniu Głównej Komisji 
wyborczej dnia 22 maja 1934, czytamy: 
Przew odniczący  przedstawia, iż dnia 
17 maja 1934 wpłynęła lista Kaiolicko- 
Narodówa III. okręgu, przyczem podaje, 
źe na skutek doniesienia Dr. P. Więcka, 
iż wyborcy tego okręgu, którzy na liście 
tej złożyli swe podpisy, zostali w prow a­
dzeni w bład, oznajmiono im bowiem, 
źe jest to zbieranie podpisów, przeciw 
rozwodom, przeciw kościołowi raiodo- 
werr.u bądź, że jest to lista rządowa 
i t. p oraz, źe wielu wyborców wobec 
niego oświadczyło, źe podpisy od nich 
wyłudzono. Przewodniczący, jak oświad­
cza, na zasadzie § 17 zarządził badanie 
własnoręczności podpisów wyborców na 
liście tej podpisanych®.

LISTY!
Tego rodzaju doniesienie, wygoto­

wane przez adwokata, a wogole na praw­
dzie niepoiegające, spowodowało p. Prze­
wodniczącego do wezwania wyborców 
przed Komisję, a następnie ao skreśle­
nia ich podpisów na liście, gdy ci z przy­
czyn od siebie niezależnych przed Ko­
misją stawić się nie mogli, Następstwem 
tego było unieważnienie listy pomimo, 
źe w międzyczasie lista została uzupeł­
niona nowemi podpisami tak, źe ogółem 
na liście było 303 podpisów, a w zasa­
dzie ustaw a wymagała dla tego okręgu 
71 podpisów.

Stąd tez założyliśmy protest prze­
ciwko unieważnieniu listy, albowiem 
wezwania do jawienia się przed Komi- 
sją były zapóźno wyborcom doręczone, 
czasem nawet już po godzinie, na którą 
wezwanie opiewało.

Również i zarzuty podniesione prze­
ciwko zbierającym listę nie polegają na  
prawdzie, albowiem członkowie Komitetu 
Katolicko-Narodowego zbierając podpisy 
wyborców na listę, każdemu z podpi­
sujących okazywali listę kandydatów i 
wyraźnie każdemu mówili, jakim celu 
i naco zbierają podpisy, a w szczegól­
ności, źe zbierają podpisy wyborców na
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listę Komitetu Katolicko-Narodowego, 
na radnych do Rady mieiskiej, przyczem 
również każdemu z podpisujących przed 
podpisaniem listy okazywano listę kan­
dydatów i czytano, względnie dawano 
do odczytania wszystkie nazwiska na 
tej liście umieszczono.

Kwestja ta  ooszernie została omó­
wiona w proteście i poparta odpowied- 
niemi dowodami.

Ruch nar idowy gruouje jednostki, ś v h d  m u  
interesów Narodu i działające dla jego dobra

Udział w pracach ruchu narodowego wynika 
z pr/eświ idczenia o słuszności idei narodowej 
i w poczuciu konieczności urzeczywistnienia jej 
w życiu polskiem.

Członek Stronnictwa Narodowego musi zda­
wać sobie sprav ę z głównych wytycznych, ja- 
kiemi powoaować się należy przy organizowaniu 
Życia narodow ego. Pozatem każdy narodov iec 
odznaczać się musi w innych praca h u •zciwo- 
cią, poświęceniem, odwagą, karnością  i nicja- 
rywą.

Uczciwość jest podstawą skutecznej, na d U ką 
uietę zakjoji nej t»racy i gwarancją utrzymania 
głoszonych zasad w zetknięciu s ę z życiem.

P ośw ięcone jest niezbędne, aby przez pracę 
codzienną, ciągłą i ofiarną, przez pokonywanie 
trudności zbudować fundament pod przyszłe zwy­
cięstwo.

Odwaga jest podstawową wartością człowieka, 
zapewnia postęp w pracy, pokonywanie prze­
szkód, która wytwarza obecna sytuacja polityczna,

K R O N I K A  R Z E S Z O W S K A

Pielgrzym ka do Lourdes. Dowiadujemy się, 
że w dniu 6 iipca r. b. wyruszyć ma z K>aju 
dawno oczekiwana Pielgrzymka do Lourdes i 
Lisieux org-mizowana przez Ligę Katolicką w Ka­
towicach, Piłsudskiego 58. Organizacja techni­
czna Pielgrzymki, jak zwykle, powierzona zo­
stała Biuru Podróży „FRANCOPOL" w W ar­
szawie, Mazowieka 9. — Program  Pielgrzymki 
przewiduje zwiedzenie Paryża, Lisieux, Lourdes, 
Biarritz, Bayonne i Pau.

Zbiórka na uniw ersytet lubelski w dniu 10 
bm. przyniosła kwotę 158 zł. Wszystkim praco­
wnikom i ofiarodawcom składam i w imieniu 
Uniwersytetu serdeczne „Bóg zapłać”.

K s.  M. Tokarski.

Znewu duże wspaniałe drzew o obalono w m iej­
skim ogrodzie rzekomo dla naprawiania muru, 
który i tak będzie trzeba zastąpić siatką drucianą, 
gdyż grozi zawaleniem. W istocie rzeczy pomni­
kow e drzewo przedstawiało wartość większą ani­
żeli mur stary i uszkodzony, dlatego uważać trzeba 
usunięcie drzewa jako  szkodę dla ogółu miesz­
kańców  Rzeszowa teinbardziej, że wycięty jasion

Protest na czas wniesiony został 
skierowany do Województwa, który osta­
tecznie go rozpatrzy i wyda swoją de­
cyzję.

Ostatnio doszło do naszej wiado­
mości, że jacyś nieznani osobnicy ob­
chodzą wyborców, którzy protest pod­
pisali i starają się ich skłonić do cofnię- 
cła swoich podpisów na proteście umie­
szczonych. Dlatego zwracamy wszystkich 
wyborcom uwagę, że t tg o  rodzaju po­
stępowanie jest karygodnem bezprawiem 
i źe każdy tego rodzalu osobnik winien 
być odaany w  ręce policji. Wedie bo­
wiem obowiązującego regulaminu wy­
borczego nikt, ani Przewodniczący Ko­
misji wyborczej, ani też Urząd Woje­
wódzki, niema prawa badania własno­
ręczności podpisów na proteście umie­
szczonych.

zapewnia wreszcie sza unek i uznanie dla < r- 
ganizacji i jei członków.

Karność jest podstawowym warunkiem sku 
t tem eg n ,  jednolitego i potężnego działania or­
ganizacji .

Inicjatywa, najszerzej pojęta, umożliwia ujęcie 
w szystkuh dziedzin życia narodow ego w pracy 
dla wieik> ś :i PolsKi i powoauje, że starodawień 
ciągle i na każd m miejscu spełnia swe posłan­
nictwo.

Organizacja członków w której powyższe 
zal ty stanowią p dstawę wartości wewnętrznej, 
ma zwiększoną siłę, która jej pozwoli kroczyć 
po wytkniętej drodze. (■'. d. n.)

był zanotowany jako zabvtek przyrody w S ta ­
rostwie.

Bezpłatny postój kajaka łub łod zi „epły w aszej “ 
na przystan i L  M. K. Kierownictwo Sekcji Ż e­
glugi śródlądow ej przy Lidze Mor. i Kolon, po­
daje do wo d 'm<<ści, te  biorący udział w tego­
rocznym spływ ie do m orza mogą swą łódź względ­
nie kajak, przeznaczony do spływu, stawiać na 
przystani L. M. K w Olszynce nad Wisłokiem 
(za sądem) bezpłatnie. Pozatem opłata za postój 
wynosi : a) normalna — 5 zł za sezon, b) człon­
kowska — 50 proc. mniej.

Rzeszów — Gdynia. Kie.ownictwo Sekcji 
Żegl. Ś-odl. organ żuje podczas czerwca, 1 pca 
aż do dnia wyoł^wu stąd t j. dn. 25 Iipca ćwi­
czenia i biegi długodystansowe w dół rzeki, 
których celem — zaprawa do odbycia trasy 
spływu Rzeszów - Gdynia, — Wisłokiem. Sanem, 
Wisłą i M rrzem  (ponad 1000 km. wodą) w ciągu  
3 tygodni. Zgłoszenia przyjmuje dyżurny Sekcji 
na przystani L. M. K. codziennie. Wszelkich po­
zatem informacyj również co do Święta Moi za 
wypadającego pod koniec czerwca udziela se­
kretarz Sekcji we wtorki, piątki i soboty od 17 
do 18 godz. na przystani L. M. K

Na nowy rok szkolny —  podarunek dla ro ­
dziców. J a k  nas  dochodzą wiadomośći ma zo­
stać przez Rząd uregulowana sprawa zeszytów 
używanych w szkołaeh O tóż ma być wprowa-

P iF .C Z Ą T K I F I R M O W E

TABLICE EMLJ9WME
d o s t a r c z a :

„PAPIERNIA-" Rzeszów 3-go Maja.

dznny jednolity format zeszytów. Byłoby to bar­
dzo pięKne, gdyby nie to, że najtańszy zeszyt 
ma kosztować 10 gr., gdy dotychczas kosztował 
3 do 5 gr. P-zyczyną podwyższeniem jes1; s two­
rzenie kartelu, Który bąazie wyrabiał te zeszyty 
i który takie ceny sobie ustanowił.

Piękny widok. W  czasie ulewy, jaka naw ie­
dziła Rzeszów dnia 8 bm. byliśmy świadkami 
widoku, który niezbyt chlubnie o naszem mieście 
świadczy. Na ulicach miasta woda, nie m ogąc 
znabźć  ujścia w zatkanych kanałach — two­
rzyła wielkie bajora, przez które tylko ztrudno- 
ścią można było przejechać. Nawet na ul. T rze­
ciego Maja, pod poczią utworzył się taki staw 
wody deszczowej Ale najpiękniej wzglądała ul. 
Grunwaldzka, gdzie nawet na chodniku stała 
woda. Ciekawe, czv p. Minister Spraw W e# .,  
który tego s im ago dnia przyjechał, widział to 
czy me ?

Jeszcze o wyborach. Przy ostatnich wyborach 
miała się w urnie znaleźć kartka nast. treści : 
Mussolini. Hitler, Greta Garbo i inż llgner.

Ogólny Zjazd Adwokatów Polskich zwołany 
do krakowa na dme 29 i 30 czerwca br. został 
odwi łauy z tern, że ponowne zwłołanie tego 
Zjazdu nastąpi w późniejszym czasie.

„Niebezpieczeństwo żydowskie" P. H. Wil- 
decki skierował do naszej Redakcji swoją pracę 
omawiajacą kwestię żydowską w Polsce, pod 
tytułem „Niebezpieczeństwo żydowskie,.  Aczkol­
wiek kwestję zagadnień żydowskich omawiało 
już wielu autorów, to jednak praca p. Wilaec- 
kiego zasługuje na specjalne polecenie, tak  ze 
względu na sposób ujęcia kwestji żydowskiej, 
jak też i na zagadnienia w niej poruszone. S tąa  
wszystkim ją za,ecamy, — a korzystając z uprzej­
mości Autora, umieścimy w następnych Nume­
rach kilka najbardziej ciekawych i aktualnych 
ustępów lej książki.

W spraw ie spływu do M orza. Kierownictwo 
Sekcji Żegl. Śródl. L. M. K. zwołuje nadzwyczajne 
walne zeoranie członków Sekcji, iakńteż tych 
wszystkich z poza S kcji. którzy zamieżają wziąś- 
udział w spływie. Tam też wyczerpujące inior: 
macje i ostateczne zgłoszenia- Termin tegc zeć 
brania : środa 20 czerwca goaz. 18. Miejsce - 
Starostwo, parter na praw o.

P ro te sty w yborcze. Komitet Katolicko - Na- 
roaowy wniósł protesty przeciwko w yborom do 
Rady miejskiej II. III. O kręgu wyborczym z po ­
wodu u n iew ażn ien i  listy Katolicko-Narodowej 
w tych okręgach. Protesty te na czasie wniesione 
ju t  zostały odesłane do Województwa do Lwowa, 
które ostatecznie rozpatrzył, czy protest załą­
czyliśmy słusznie. Obecnie doszło do naszych 
wiadomośći. że jekieś podejrzane indywidua cho­
dzą po wyborcach którzy nam protest podpi­
sali i skłaniają ich do cofnięcia podpisów na 
>>r"teście umieszczonych. Zaznaczamy, że tego 
rodzaju postępowanie jest karygodnem bezpra­
wiem i prosimy, ażeby każdego takiego osobnika 
oddać w ręce Policji, która już nim odpowied­
nio się zaopiekuje. Nadto prosimy o doniesienie 
do Redakcji o każdym wypadku ewentualnego 
wymuszenia cofnięcia podpisów, z czego zrobimy 
użytek, a dla porządku zaznaczymy, że regulamin 
wyborczy nie przewiduje, nie tylko jakiegolwieit- 
bądź cofania podpisów na proteście umieszczo­
nych, ale nawet m e daje nikomu, ani głównej 
Komisji Wyborczej, ani Urzędowi Wojewódzkiemu 
uprawnienia do kontroli podpisów na liście umie­
szczonych.

Mapa tu rystyc zn a  Polski. P o  całorocznem 
przygotowaniu i uzupełnieniu została przygoto­
wana do druku mapa turystyczna Polski, kióra 
w najbliższych miesiącach ma wyjąć nakładem  
W ydziału Turystyki Min- Komunikacji. Mapa, 
która wyjazie w podziałce 1 : 750.000 obejmuje 
kilka tvs ęcy miejscowości podając system roz­
maitego rodzaju podkreśleń, względnie znaków 
konwencjonalnych, charakter osobliwości tury-

Instrukcje i wskazania
ideowe dla Kół Stronnictwa Narodowego w  Rzeszowie.

Z A P I S U J C I E  SIĘ
NA CZŁONKÓW
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stycznych danej miejscowości (zdrojowiska, let­
niska, zabytki sztuki, osobliwości przyrody, cso- 
biiwośći etnograficzne, muzea, ruiny, centra prze­
mysłowe, kopalnie i t. p.) Ponieważ orientacja 
na mapie, wobec dużej ilości nazw, mogłaby 
być utrudnioną, d ) mapy d udany będzie indens 
abecadłowy wszystkich pomieszczonych na niej 
miejscowości z oznaczeniem działki mapy, na 
której należy dane] miejscowości szukać. Druk 
mapy rozpoczął s<ę w ciągu maja.

Są w Rzeszowie dzielnice, dziwnie przez Boga 
i ludzi zapomniane. Czy może przyczyną tego 
jest to, że żądny Radny miejski z B. B. tam nie 
mieszka ? Jed n ą  t  nich są Budy. Zwłaszcza ul. 
Kochanowskiego w czasie deszczu przedstawia 
bajoro trudne do przebycia. Nie ma tam bowiem 
chodnika złożonego choćby z jednego pasa płyt, 
aczkolwiek boczne małe ulice, jak np. Piotra 
Skargi, mają chodnik na 4 płyty, a K ochanow ­
skiego niema wogóle chodnika. Pozatem wiele 
innych ulic w tej dzielnicy jest zupełnie zanied­
banych. Cz&sby i o peryferjach, gdzie wieikie 
ilości ludzi mieszka, pomyśleć.

P. M inister na lustracji. W dniu 8 bm. bawił 
w Rzeszowie p. Minister spraw wewnętrznych 
Pieracki w towarzystwie p. Wojewody Lwow­
skiego. Podobno przyjazd p. Ministra do Rze­
szowa stoi w związku z wyborami do Rady miej­
skiej w Rzeszowie, które odbyły się 27 maja. 
J a k  wiadomo tuż przed wyborami, poseł Dr. 
Liwo wystosował telegram do P. Prezeza Rady 
Ministrów z zażaleniem na badanie w łasnoręcz­
ności podpisow. Pomimo tego lista katolicko- 
narodow a została unieważniona w okręgach  II. 
i III. Przeciwko wyborom w tycn okręgach zo­
stał wniesiony protest. Z przyjazdem p. min. 
Pierackiego łączą w Rzeszowie niezadowolenie 
sfer rządzących ze sposobu przeprowadzenia wy­
borów  w Rzeszowie.

Żeńska Zawodowa Szkoła P rze m ysło w a dała 
w ostatnim czasie po dw akroć dowod, jak wy- 
sokc zadania kształcenia fachów ego  dziewcząt 
spełnia, ile pracy sobie zadają w rozszerzaniu 
ich horyzontu wiedzy. Przed dwoma tygodniami 
urządzano rewję mód. Przed oczyma widzów 
przesuwały s ę na scenie sali szkolnej 12 żywych 
modeli w h sturyczuych strojach, począwszy od 
wieku VII do XIX a niektóre modele przedstawiały 
znane postacie, ja* Wandy, K ng. Polski i t. p. 
S taranność i doładność opracowania, zachow a­
nie szczególików, v ępaniał iść strojów, muśliny 
i brokaty, falbany i falbaneczki tiurniury wyko­
nane z bibułki a łudząco naśladujące dane ma- 
terje zachwycały i zdumiewały. Prof. Durek, wed­
ług którego rysunku suknie te były, pod kierow­
nictwem p. Tutakówny szyte i sporządzane w wy­
kładzie swym o b j a ś n i a ł  daną epokę, dawał 
wyczerpujący pogląd zwracał uwagę na szcze­
góły i przemiany stroju. Gorące oklaski, głosy 
podziwu Dyły stuszną nagrodą kierownictwu, 
inicjatorom i młodziuchnym wykonawczyniom, 
które ruchami i wdźiękiem podkreślały wspania­
łość i niezwykłość tej rewji; której szkoda, że 
nie urządzono na szerszej arenie. W ystaw a ro ­
bót ucz-nic tejże szkoły w dniach 6 — 11 przy­
niosła, jak i w latach poprzednich, w trzech s a ­
lach prześliczne pokazy bielizny, sukien, haftów 
i poduszek. Pomysłowość i staranność, praco 
w to ść  wykonania, cała gama krojów i ściegów, 
dobór materyj i kolorow, samo ułożenie aitysty- 
czne musiały zachwycać nie tylko fachowca, ;>le 
przynieść uznanie słuszne, bezstronne całej zwie­
dzającej publiczności.

| a |  tanio do sprzedania przy ul. Re- 
■ O l  C d l C I  formackiej 2. W iadom ość w Ad­
ministracji.

Rutynowana
jakiekoiw e« zajęcie, służbę lub stróżostwo. Zgło­
szenie w A Im n'strac|i Ziemi Rzeszów.

P f f  I r  ń  j duży, słoneczny, umeblowany z bal- 
■ U  W U J  konem na 1. piętrze przy ul. 3 go 
Mija 1. 18 do wynaię.ia od 1 czerwca.

H ANDEL M IESZAN Y
w ra z  z mieszkaniem do wynajęcia od 

właściciela realności
ul. Fredry Nr. 16.

zdradzają życie pełne m ozołu  
i nieustannej pracy — wciąż  

tylko dla męża i dzieci. Szczęś­
liwy, kto doznaje jeszcze trosk­

liwości rąk m acierzyńsk ich! Ale 
czyżby tym pracowitym - ręKom 

nie należało się również choć  
trochę pielęgnacji i och ron y?  

Owszem, chociażby tylko przez 
unikanie pozornie tanich a za­

razem ostrych środków do prania.
Lepiej wydać 10 groszy wiecej 

i zamiast zw ykłych mydeł kupić 
s łynne mydło „Kołłontay z pral­

ką". S u b t e l n y  z a p a c h ,  obfita 
i łagodna piana oraz zawartość /  

gliceryny — oto zalety mydła /J 
„Kołłontay z pralką", które dzięki j t e -  ITOSiłłiy 

swej niedoścignionej jakości jest j S j  /-WO Ż G C 
k o s z tu je .  / Ę Ę !

n ś lu  rę
w a r t e

je s t  lepsze...
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WAŻNE
cfla P. T. Duchowieństwa i Towarzystw

Zawiadamiam ninieiszem uprzejmie 
ze po przerwie oiwarłam ponownie

P r a c o w n i ę  h a f t ó w
Wykonuję wszelkie aparata kościelne 
i wszelkie hafty kolorowe dla Towarzystw 
n. p. s zta n d a ry, chorągwie i t. p.

Ceny konkurencyjne, wykonanie ■ ■ ------
artystyczne i terminowe.

P a u l i n a  Ś l u s a t P 6 z y k o w a ,  R z e s z ó w ,  u l .  3  M is j a  7 . (Wejście z PAPIERNI)

NASIONA
k o n ic zyn , tra w , b u ra k ó w , w a r z y w  

i k w ia tó w , g w a ra n to w a n e j jakości

N A W O Z Ya zo to w e , potasow e, fo sfo ro w e, 
i VEG ETA M O N  pod k w ia ty

D o  n a b y c ia : P0 « * A C H  NAJNIŻSZYCH
w  sklepach składnicy Kółek Rolniczych k z c s z c w i ł .
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